GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


«Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 


Gazety Londyńskie umieściły poniższą 
odezwę, okazuiącą, iż na wyspie Amelii 
niezgoda między powstańcanii pannie: 

„Mieszkańcy Fernandynyt W dniach 
ostatnich byłiście.świadkami gorszących scen, 
będących skutkiem faŁcyi ludzi, którzy przez 
wielkomyślność nasza na wyspie: tey cierpia- 
uymi byli, i zostawać mogli, a przecież tylko 
mad obaleniem porządku towńrzyskiego praco- 
wali. Są to żołdaki, zdraycy, lub tchórze, 
którzy sprawę republikanizmn w chwili nie- 
bezpieczeństwa opuszczają , i którzy albo od 
nieprzyiacioł naszych przekupieni, albo przez 
podstępy niektórych osób dumnych uwiedzeni, 
starmia się nas pogrążyć w okropnościach woy- 
ny domowey. Obywatele! Jesteśmy republi- 
kanami z zasad; poświęciliśmy maiątki i życie 
nasze na to, abyśmy się w tey chwalebney 
sprawie utrzymali. Przybyliśmy tu, abyśmy 
drzewo wolności zaszczepili, abyśmy libe- 
ralne urządzenia zaprowadziłi, i nieprzyiacia- 
łom praw rodu ludzkiego woynę wypowie- 
dzieli. Zawsze do podłegania prawom re- 
publikanizimu skłonni, postanowiliśmy stale nie 
słuchać rozkazów , które fakcya wydaie. Sho- 
ro Się poźar namiętności uśimierzy, a spohoy- 
ność i pokóy nazad powróca, nyrzemy Z ży- 
wą radościa zaprowadzenie Rządu tymczaso- 
wego, jati wspólnemu ipteressowi naszemu i 
sknthom sprawy naszęy bardziey dogodnyin 
będzie. Amerykanie, Anglicy, Irlandczykowie, 
Francuzi, Mężowie wszelkiego Narodu! Jeste- 
my ludźmi wolnymi, bądźmyż więc jednege 
ducha przez miłość wolności i nienawiść tyra- 
ni. Żołnierze i maytkowie! Prawo marsowe 
ogłoszonem iest na dni dziesięć. Daymy Klo- 
rydzkim bracior: naszym świadectwo naszey 
karności woyskowey i naszego poważenia wła- 
sności obywatełskiey. W główney kwaterze 
Fernandynie dnia 5. Listopada 1817, niepo- 
dległości roku pierwszego. 

( Podpisano ) Łudwih Aury. 

Przez okręt Friendship, htóry około 
końca Grudnia do Korku zawinał, otrzymano 
wiadomości z Buenos-Ayres do dnia 20g0 
Września dochodzące. 


N=: 14, 


Na rzekę ła Plata’ 


26. Stycznia 1818. 


przyprowadzono kilkanaście bogato- naładowa« 
nych okrętów Hiszpańskich, a między niemi 
ieden okręt z Hadyxu do Manilli przezna- 
czony, na którym się oprócz ładunku żywego 
śrebra , miedzi, gorzałki, i t. d., takoż i Gu- 
bernator z poczetem swoim znaydował. Okręt 
ten zabrany został po krotkiey, lecz krwawey 
potyczce. Kapitan Bowles pnścił się dnia 23. 
Sierpnia do Chili. Montevideo zostawało 
wciąż ieszcze w ręku Portugalczyków, Obadwa 
okręty Portugalskie , których oddanie Rzad 
Buenos-Ayreshi nakazał, stały ieszcze pod 
Buenos-Ayres, dokąd PP. Mifflin i 
Worthington z Zjednoczonych Sta- 
nów Ameryki północney, iako Konzulo- 
wie w Zjednoczonych Prowincyach Ameryki 
południowey, przybyli. 

Powstańcy zdobyli twierdzę Arauco m 
południe od wyspy Conception w Chili 
położona. 

Gazeta Londyńska Morning -Chroni- 
cle umieściła doniesienie e działaniach pow- 
stańców Buenos - Ayreskich, do środka miesin- 
ca Wrzesnia dochodzące. Według tych do- 
niesień ciągnęło dałey odwrót swóy woyska 
Królewskie pod dowództwem Jenerała la Šer- 
na, lecz wiele ucierpiało przez głód, zbie- 
gostwo żółnierzy i przez wszystkie owe nie- 
szczęścia, które znpełney klęsce towarzyszyć 
zwykły. WVoysko Królewskie żywi się iuż sa- 
memi tylko mułami i osłami , nie ma żadnych 
środków transportowych, i powrzucało inż 
wiele dział polowych w rzeki. Powstańcy 
czekaia na posiłhi, aby ze zwycięztw swoich 
daley korzystać mogli. 


Wielka Brytaniia. 


Jedna z gazet Londyńskich umieściła co 
następnie: „Dwudziesty dziewiąty dzieh Gru- 
dnia hył dniem tryumfu dla wszysthich prze- 
konanych, nieprzekonanych i podeyrzapych 
paszkwilantów. Sadzimy, Że się na wielkiem 
zgrodmadzeniu w oberzy Londyńshiey, z każ- 
dey tych trzech hlas wzory znuydowały. 
Widziano tam ludzi, którzy sprawiedliwości 
uszli, innych, którzy od niey dotkniętynii 
byli, i znown innych, którzy zapewne ieśzcze 
z nią do czynienia mieć będa. Lubo P. Ho- 
ne (wydawca politycznego hatechizmu, e którym 
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wipomuieliimy w numerze Ostym gazety naszej) pew- 
ny rodzay przeproszenia. za swoje naślądowa- 
nie rymów Pisma świętego w dziennikach sam 
umieścić kazał, przecież strona Burdety- 
stów wielkie z powodu uwolnienia tege pa- 
szkwiłanta dawała oklaski; z powodu uwoł- 
nienia, za które ón, tylko uporczywości ie- 
dnego szczególnie Przysięgłego ma podzięko- 
wać. Celem pomienionego zgromadzenia było 
otworzenie składki na korzyść P. Honego, 
aby mu nagrodzić za cierpienia, które z przy- 
czyny ostatniego processu ponosił. P. Waith- 
man, jako Prezes, zagaił posiedzenie zwięzłą 
mową, w którey powiedział, że P, Hone bro- 
niac wolności druku, wszystkich swobód An- 
gielskich bronił, ponieważ się wszystkie te 
swobody na wolności druku zasadzaią, że za- 
tem P. Hone wielkię przysługi Qyczyznie 
swoiey uczywił, i że jest godnym nagrody. 
Oklaski z powodu przybycia Lorda Cochra- 
ne, przerwały mowę Prezesa. Powstał Sir 
Francis Burdett, ale go huczne oklaski przez 
Kilka minut do słewa nie dopuściły. Ci, któ- 
rzy w tyle sali stali, żądali, aby na stół wy- 
stąpił, któremu to żądania P. Burdett natych- 
miast dogodził. . Po niezmiernie długiey nio- 
wie proponował uchwały następniące: „1.) Że 
„wolność druku iest iednem z naydroższych 
„praw i iednym z nayświetnieyszyscych za- 
„szczytów Amgielskhich; że z czystościa sądo- 
z wego postępowania przez Przysięgłych nie- 
„rozdzielnie iest połączoną, i zgoła od te- 
„go: zawisła. 2.) Że nieoszacowana ważność, 
„uświęcońego i konstytucyynego prawa postę- 
„powania sądowego przez Przysięgłych, ni- 
„gdy się świetniey nie okazała, iak w proces- 
„sie przeciwko P. Honemu, i w chwalebnym 
„sposobie, iąkim go uwolniono.“ Te uchwały 
iednomyślnie przyięto. Lord Cochrane. nie 
opuścił tey sposobności dla zelżenia Ministrów, 
znaydował śię: atoli w ambarasie nader dokn- 
czaiacym , który częsty śmiech między siucha- 
czami wzbudzał. Z iednęy strony prowadził 
go cel zgromadzenia do zachwałania sądowe- 
go postępowania przez Przysięgłych ; z dru- 
giey zaś strony nie chciał się na bardzo wiel- 
kie pochwały w tey mierze zdobywać, ponie- 
waż niegdyś Sąd Przysięgłych iego samego za 
osznsta uznał i skazał na stanie pod pręgie- 
rzem;, od htórey to haniebney Lary tylko go 
łaska Xięcia Rejentą uratowała, Cała więc 
mowa Lorda zawierała w sobie co następnie; 
„Jeżeli Sąd Przysięgłych na kary skazuie, 
tedy shłada się z osób zepsutych i przekupie= 
nych; ieżeli zaś winowaycę przepuszcza, tedy 
składa się z obywateli odważnych i niepodłe- 
głychl* Zapowiedziawszy ieszcze, że przed 
upłynieniem miesiąca, zdarzenie bezprzykła- 
dnie okrutne, oszustowskie i zdradziechie wy- 


iawi, zakonczył mowę swoją wezwaniem , aby 
nwolnienie bohatyra uroczystości przy hieli- 
chu obchodzić. Po rozeyściu się zgromadze- 
nia, wynosiła summa dia P, Honego podpi- 
sane 1200 funt. szterl. (12,000 ZR. ) 


Rossya. 

W pewnem bezimiennem dziele, za któ- 
rego autora znanego Jenerała Angielskiego P. 
Wilsona trzymala, czytamy poniższe cha- 
rakterystyczne rysy o poprawach, wewnątrz 
Panstwa Rossyyskiego do skutku przywiedzio- 
nych : 

„Tam, gdzie teraz Odessą stoi, nie było 
w roku 1794 ani budynku, ani żywey duszy. 
To miasto liczy obecnie 1000 domów muro- 
wanych, i przeszło 40,000 mieszkańców. Z por- 
tu iego wypływa do rohu Boo okrętów , zbo- 
ża zaś tyle się z tamtad wywozi, że owa oko» 
lica Swiata, wkrótce tak, iak za czasów Gre- 
ków i Rzymian, naycelnieyszym szpichlerzem 
zboża nad morzem środziemneim bydź obie- 
cuie.* 

„Czerkask nad uyściem Dnnaiu do mo- 
rzą Azowskiego, iest w stanie nie mniey kwi- 
tnącym.** j 

„Astrachan nad uyściem Wołgi, po- 
zyskał równe korzyści przez ostatni traktat z 
Persya zawarty, moca którego banderze Ros- 
syyskiey wyłączna żeglugę na morzu kospiy- 
shiem przyznano.“ 

„Wewnętrzna żegluga z morza Bialego i 
Baltyekiego do morza Czarnego i liaspiysnie- 
go, rozszerzoną jest przez Kanały i wielkie 
założenia, nad któremi po części ieszcze pra- 
cuia.“ 

„Co rok wydaia 5,000,000 rubli na przy- 
ozdobienie Petersburga,“ 

„le wielkie usiłowania nie sa tylho ie- 
dynie w samych Prowincyach Faropeyshich 
podeymowane. Nawet Syberya, która sobie 


„za tak odstraszającą wystawiamy, stała się oho- 
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licą żyżną i płodna, będąc przez wielu cudzo- 
ziemców i dobrowolnych osadników zamieszka- 
ną. Dla tego też to sam nawet Irkack, 
lubeć 3774 mił Angielskich od Moskwy, a 
ledwie 400 mil Angielskich od granicy C hiñ- 
skiey odległy, iest teraz stolicą Gubernii, 
równie tak bardzo kwitnącey iako i rozległey:* 

„Z każdey Gubernii otrzymuie Rząd regt- 
łarnie doniesienia, htóre prawie zawsze w dniu, 
a nawet i w godzinie przepisaney nadchodzą.“ 

„WY iednymże czasie nie zaniedbano tak- 
że i hank Laharpa, Nie tylko wykorzenio- 
no oburzaiąca naybardziey śrogość poddaństwa 
służebnego, lecz uczyniono także wielkie kro- 
ki do zupełnego zniesienia tego bicza ; te zaś 
kroki winna Rossya rozporządzeniom i przy- 
kładowi Cesarza Alexandra.“ 


Rrake w. 


N. Cesarz Austryachi wyświadczył Kra- 
kowo wi między innemi dobrodzieystwami i to, 
że kazał wydawać dla tego wolnego Miasta i 
iezo Okręgu zsalin Wieliczki sól potrzebna 
za cenę daleko tansza, aniżeli dla innych Kra- 


iow, 

Oto jest mowa, którą Obywatel Felix 
Radwański, Senator i Marszałek, pożegnał 
w dniu Jrwszym Grudnia r. z. zgromadzonych 
na Seym Reprezentaltow ; 

Jaśnie YVielmożni Reprezentanci Rzeczy- 
pospolitey Krakowskiey! 

Kiedy wybiia godzina ukończenia czyn- 
ności maszey , niech mi się godzi przy poże- 
gnaniu się z Wami, i dla Vwaszego zadowolnie- 
nia i wiadomości publiczney zebrać krótki ogół 
robó: Waszych. Każdego Narodu i iego Re- 
prezentacyj naywałnieyszem bydź powinno sta- 
raniem czuwać nad swobodami, iakie mu bądź 
umowy, bądź soiusze Monarchów, bądź ro- 
zlew krwi za nie nieoszczędzaney, nadały. 
Tych straży bacznie nie odstępewaliście w 
«czasie obrad Waszych; dla czego mało wiado- 
mi tylko, lub nieusposobieni do znania ich ce- 
ny zafzucać Wam potrafia, „jeżeli lękaiąc się 
ebrazy samego ich cienia, pokazywaliście śię 
gorliwymi o ich nayskrzętnieysze utrzymanie; 
tub, ieżeliście natrafiaiąc tia niewyiaśnione do- 
tąd, lub mogące się dwojako tłumaczyć wyra- 
2y, ośmielili się prosić o ich wyiaśnienie u- 
Pełnomocnionych Tłumaczów Nayiaćnieyszyeh 
naszey Rzeczypospołitey Opiekunów. Ftoż bo- 
wiem nie poyimuie, że raczey poczatkom do- 
radz 
byli Znagleni sami ie sobie wykładać, a może 
niezgodnie z życzeniem naszych wielkich Swo- 
bododawców. 

Te tylko czucia, te usiłowania ludziom 
wolnym właściwe, postrzegałem we wszystkich 
krokach Waszych JWW., Reprezentanci; te ie- 

yme chęci, ażeby ia nasza Tarcza, ta święta 
pała Koùstytucyi stała się niedotykalna, żeby 
„NiE zawadzało do utrzymania całości 
nic między Rządem Senatu, czyli Władza Wy- 
Onaweza i Władza Prawodawczą. - 
T strzegąc Statutu nrządzaiącego Zgro- 
ganisa polityczue przez W. Kommissyę Or- 
sprosta iii OR, ARG iso spokoynie 
UB SN OWwnin, g JĄ takie uznała za nie- 
ronné , na krok od nich nie odstapiliście, 
GE chodząc w myśl NN. Monarchów, aby 
an BI zakwitnąć w Przemysł, ręko- 
SrH 1 andel, woleliście zezwolić na hoszta 
Że, Peng od dobrowolnego kraiowców za- 
i RA, niżeli mieszać spokoyność warsztatów 
Was w A przez przymuszony popis; a znaiąc 
“Rose usługi milicyi pilnuiącey powszechnych 


a rostropność zapobiedz, niżeli gdybyśmy ' 


gra- 


„prerogatyw, znacie attrybucye Rzadu. 


maiathów i bezpieczeństwa osób, 'przyczyni- 
liście iey żołdu. 

Wychodząc ściśle w wartość obowiązków 
rozmaitych Urzędników, w miarę ich ważne- 
ści, poprawiliście ich los! 

Wdowy z osieroconemi dziećmi, Wysłu- 
żeni w usługach publicznych, znależli w Was 
wsparcie. 

Uniwersytet nasz, ozyli Akademiię Bra- 
kowska, tę to ulubiona dawnych Królestwa 
Polskiego Władców Matkę, tę Muz Polskich 
Świątynię, dziś miłą sprawiedliwego Impera- 
tera Rossyi i Króla Polskiego Alexandra I. 
Cyrę, tę dwóch potężnych ościennych Monar- 
chów pupillę, takheście uposażyli, iak tylko 
możność ograniczonego w uochody Skarbu, tak 
małego, iah nasz Kray, dozwoliła. 

Znaiąc, że sprężytość i kredyt Rządu za- 


leży na punktnalnem każdey dsługi wypłace- 
nu , na ściśłem dopełnienia kontraktów z 


anteprenerami wszelkich budowli, na utrzy- 
mywania w porządku domów służbie Bożey 
poświęconych, przytułków chorych i obłąka- 
nych, wiezien i więżniów, tym wszystkim po- 
trzeboin, przez wyznaczenie na każdy przed- 
miot funduszów, zaradziliście. Dom schronie- 
nia ubogich nie uszedł Waszey baczności; o- 
patrzyliście go w opał potrzebny , a opiekuń- 
czym staraniom Senatu dogadzaiąc, uposaży- 
liście nowym funduszem schronienie niemo- 
wiat y sierot. 

Jakkolwiek w roku zeszłym niedosyć ie- 
szcze dobrze obeznana Reprezentacya naro- 
dowa z widokami Rządn, pokazała się oszczę- 
dna w przeznaczeniu wydatków na upięknie- 
nie Miasta, prowadzenie kanałów , usunienie 
zarażaiacych bagien; dzisieysza widząc iawne 
dowody usiłowah Senatu, zapatruiąc się na 
oczywiste skutki, korzystnie wpływające na 
zdrowie mieszkańców z przedsięwziętych ku 
temn celowi robót, stała się hoynieysza. Wy- 
znaczyła więe fundusze i na zakład nowych 
kanałów, i wystawienie ozdobney pompy w 
szerokiey ulicy, i na inne ozdoby stolicy. 

Xroskliwi o zachowanie przychodu z po- 
czty, w moe traktatu naszemu Hraiowi zapewnio- 
nego, Odezwaliście się do Senatu rządzącego: 
aby uprosił N. Króla Jmci Pruskiego o przy- 
wrócenie żródła, oschłego przez zaprowadze- 
nie Pocztamtu Pruskiego w Krakowie. 

Przeniknieni tą prawda, że Rząd maiąe 
bydź tęgin, idac xa swoiemi przepisami nie 
powinien bydź w swoieim postępowaniu tamo- 
wanyin, wszelkie nagabania, aby Reprezen- 
tacya w prywatne do niey nieuwłaszczone po- 
dania wchodziła, oddaliliście; nie wdaiąc się 
w ich roztrzasanie, odesłaliście ie Senatowi, 
Dowiedliście więc, że nie ustępuiąc ze swoich 
To za” 
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świadczą, iah dobra harmoniia wiąże Władze 
Rzeczypospolitey naszey. 5 ] 

Przez ścisłe rożtrzęsanie rachunków, nie 
postrzegłszy nic, coby rzetelnie nie było udo- 
wodnionem , znaleźliście tyłho zbytek gorli- 
wości w przyśpieszeniu tego, coby, lubo nie- 
uchronne , mogło bydź późniey przywiedzio- 
nem do skutku. 

Budżet odebrany z rak Senatu nayskrzę- 
tniey przetrząsaiąc , lubo znaczną część pozy 
eyi odłożyliście ma późniey, Znalazłszy ie 
zbawienneni, wiele iednak uznaliście warte- 
mi nskutecznienia. 

Sprawą przemysłu, sprawa handla , fa- 
bryk i rzemiosł, poruczona Waszemu zaradze- 
miu przez W. Kommissyę Organizacyyna, bę- 
dac nadto ważną dla naszego ograniczonego 
Kraiu, nie będae tey natury, ażeby mogła 
bydź bez zgłębienia praw tym Horporacyom 
odwiecznie służących, i uwagi na ducha wieku 
i mieyscowość nagle rozstrzygnioną, tak dale- 
ce zaięła VVaszą uwagę, iż postępuiąc tem pew- 
niey, biedy z wolna, znagliła Was do działa- 
mia w tak ważnem dziele wspólnie z Senatem. 
Nie mogąc Waszego. urzędowania przedłużać 
mad czas przepisany, przełożyliście Senatowi, 
aby swoie mysli o tak walney sprawie przy- 
szłey Reprezentacyi przez inicyatywę podał, 

Dopełniaiąc objawionych Wam opiekuń- 
-ezych zamiarów NN. Monarchów wzgledem 
starozakonnego Ludu, celem zapewne iego 
ncywilizowania, znałeźliście w mądrości Sena- 
tu środki i ułagodzenia-iego losu, i dogodze- 
mia poirzebom Sharbu. 

Lubo ehęcią Wasza było zmnieyszyć po- 
datki, którym długo trwałe woyny dały pocza- 
tek, atoli, kiedy wydatki Kraiu tak są znaczne, 
iżby na ich pokrycie wypadało nowe zapro- 
wadzić finansowe ciężary, zostawiliście uchy- 
lenie pierwszych późnieyszemu czasowi. 

Znayduiąc Jzba prawodawcza w ciagu po- 
stępowania niektóre w doświadczeniu trudno- 
ści, a obawą ,przeląta, Żeby rozwiniony iuż 
artykuł trzynasty Nonstytucyi nie wpływał w 
uchylanie zbawiennych zamiarów Senalu Rza- 
dzącego, pzzeięta naywyższem dla swych Śwo- 
bododawców NN. Monarchów uszanowauiem, 
ma wzór dzieci maiących w swych dobrych 
Qycach doskonałe zanfanie, ośimieliła się lm 
przedstawić swoie prośby, i przedstawiła przez 
pośrednietwo Senatu. 

Te żą głównieysze Wasze czyny; niech 
o nich sądzi Pućliczneść , czyli w początkach 
naszego politycznego bylu, można było więcey 
w tak krótkim czasie dokonać. 

Co do mnie, winienem nayuroczyściey 
wyznać , iżeście JWW. Reprezentanci przykra 
kolcy, która bez nabytych usposobien do kie- 
rowania tak ważną sprawą KA „oł przyszło 
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mi odbywać, raczyli nie mogaea się nigdy da- 
syć przeze mnie ocenić dobrocią, radą i po- 
błażaniem osłodzić. Składam Wam za te Wa- 
szey dobroci dowody naypowinnieysze, i ni- 
gdy w mem sercn niewygasłe dzięki. Shła- 
dam Wam JYYW. Seymowych Deputacyy Kom- 
missarze moie podziękowanie; Wasza bez przy- 
kładu praca, Wasza o dobro publiczne gorli- 
wosé, naywięcey wpłynęła w ukończenie chwa- 
lebne tak licznych i rozmaitych zatrudnien. 
Przeniknieni czystościa VVaszego smnnienia W , 
postępowaniu, powrdócie spocząć od trudów, 
któreście ponosili dla tey naszey Qyczyzny; 
powróćcie szczęśliwi, po dopełnieniu święcie 
niezawiedzionego Waszych Komnittentów zau. 
fania. 

Że zaś dzień rozstania się naszego iest 
dniem, w którym słusznie życzemy sobie na 
rok następujący powodzeń , przyymiycie JWW., 
Reprezentanci powinszowania moie i życze» 
nia , wszelkich dla Was, dla Waszych domów 
i dla Waszych Mommittentów długotrwałych 
pomyslnosci, 


Przyicchali do Lwowa od dnia e2go do 2bge 
Stycznia. 


JW. Drolojewski Jan Hrabia, z Przemyśla, — 
W. Emmoniowa Józefa, z Rossyi. — W. kminowięr 
Józef, z Przemyśla. —” P. Frey Tadeusz kupiec, z 
Brodow. — W. Gorwinski, z Rossyi. — W. Jaruntovr- 
ski, z Przemyśla. — W, Jełowicki Tomasz, z Rossyi. 
W. Kossakowski Maryan, Porucznik Polski, z Polsk), — 
W. Hłobokowski Sebestyan, z Jasła, — W. Koźmiński, 
z Polski — P. Laszkiewicz Józef kupiec, z Polski. — 
W. Łuczyński Stanisław, z Ostrowa. — W, Niezabi. 
towski Jozef, z (Grzędy. — W, Piotrowski, a Złoczo- 
wa. — W. Sadłowa Baronowa, ze Stanisławowa. = 
W. Stokowski Józef, z Jarycżowa. — JWW. Stackel- 
hergowie Otto i Gustaw Hrabiowie, z Wieduia. — 
P. Ulriehowa Eliza wdowa, z Ratyzbony. — JW. 
Wodzicki Hrabia, z Brzeżan. — W. Wierzbicki Ja- 
liian, z Złoczowa, W. Zaiączkowska Rudolf, s 
Polzki. — W. Zabielski Józef, z Żółkwi. 


Wyiechali ze Lwowa od dnia 32g0 do 26g0 
g .- 
Stycznia. 


W, Alexandrowicz, do Złoczowa. = W, Ble- 
szczyński, do Zołkwi.” — W, Batowski Onufry, do 
Frzemyśla. — W. Czarnołuski Franciszek, do Jarv- 
czowa. -— W. Drohojewski Erazin, do Przemyśla, — 
W. Dragulski Jan, do Zółkwi. — W. Gros Emanuel 
Leśniczy, do Ieżayska. W. Iladziewicz Ludwik 
Baron, do Żółkwi. — W, Diriegshaber Franciszek, 
do t'elsztyna, — W, Łodyński Piotr, doeMilatyna. 
— W. Niezabitowski, i W. Piotrowski, do Zółkwi.— 
W. Rychlicki Franciszek, do Sielca. — W. Sadłowa 
Baronowa, do Żółkwi, — JWW. Stackelbergowie 
Otto i Gustaw Hrabiowie, ilo Odessy. W. Sto- 
kowski Jozef, do Jaryczowa. W. Tatarowicz 
Woyciech, do Zołkwi. — W. Zabielski Tadeusz, do 
Wiednia. 


E e | 


